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W pismach traktujacych o rachunku różniczkowym, napotykamy 
zawsze twierdzenie: że funkcye równe sobie maja pochodne równe. Po- 
niżej ośmielam się, jeżeli się nie mylę, zwrócić uwagę na to, że twier- 
dzenie powyższe nie zawsze jest prawdziwem i że nawet istnieje nie- 
skończenie wiele funkcyi równych sobie co do wielkości, a mających 
` pochodne różne. Można więc wypowiedzieć twierdzenie : istnieja funkcye 
równe sobie co do wielkości a różne co do natury. 

Przykład takiej funkcyi w postaci skończonej (a mówię dla tego 
„w postaci skończonej* bo nieskończona utrudnia różniczkowanie w ogól- 
ności) to jest wyrażającej się przez liczbę skończoną działań, czyli nie 
nie będąca szeregiem nieskończonym, ułamkiem ciagłym nieskończo- 
nym i t. p. jest 


1) u= Ś a, K ln fa (D; 


gdzie n jest liczba całkowita dodatna skończona; a, dla m=1,2,...,n 
są n ilościami stałemi dowolnemi; K jest znakiem wyrażajacym, że 


Im=o 


należy wziąć kres (czyli granicę wyrażenia znajdującego się pod nim 
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ln fm (lm'2) dla ln zbliżajacego się do zera; z jest iloscia zmienna nieza- 
leżna i nakoniec /„ dla m=1,2,...,n sa znakami n funkcyi ulegaja- 
cych tylko zastrzeżeniu, żeby kresy n wyrażeń lm fn (lm 2) dla 
m=1,2,... ndla /„ gdzie (m=1, 2, ..., n) były zerami, fankeyj zreszta 
zupełnie dowolnych. 

Ponieważ funkcya «œ posiada postać skończona, wyznaczenie jej 
pochodnej względem ilości zmiennej niezależnej z, nie przedstawia ża- 
dnych trudności i odbywa się w sposób znany. Biorae więc pochodne, 
nim przejdziemy do kresów, a następnie przechodzac do kresów otrzy- 
mamy : 


mzn mn 


D,u=D,| 8 a, K hf e a„ Kl, D f„(la'2) Di = 


im- o 


=B a, K BETI (42) 


lm—o lmz 


co można napisać krócej : 


Du= S a, K |, D, faQ) 


gdzie /_, jest znakiem dogodnym podstawienia, wyrażającym że w po- 

y=lmz 
chodnej D, fm (y) należy zamiast y podstawić lņ'z. Znak ten używany 
już był przez niektórych autorów, naprzykład przez p. Moigno w jego 
rachunku przemienności, mianowicie w dziele: Leçons de calcul diffé- 
rentiel et de calcul intégral,... Tome quatriéme. Premier fascicule. Cal 
cul des variations, rédigé en collaboration avec M. Lindelöf. Paris, Mal- 
let-Bachetier,... 1861. Osemka, stronie 20 i 352. 

Jako przykład bardziej szczególny, a więc dowodzący dotykalniej, 
że tak powiem, twierdzenia wypowiedzianego wyżej, wezmę: 

n=l, a,=l1 l,=l f =sin. 


a wtedy funkcya równa zeru, mająca pochodnę różną od zera, przy- 
biera kształt : 


u = K{l sin (M: 2)); 
1=o 
a jej pochodna jest 
D, u = K eos (E2) 


różna w ogólności od zera, bo nawet będąca ilościa dowolna, zawarta 
pomiędzy —1 i +1 jeżeli tak z jak i Z sa ilościami rzeczywistemi 
a w przeciwnym razie zupełnie dowolna urojoną. 
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Z, powyższego wynika oczywiście twierdzenie: 

Istnieje nieskończenie wiele funkcyi równych sobie 
co do wielkości a różniących się od siebie eo do natury, 
bo majacych pochodne różne 

i uwagi, że: 

1. Prawie wszystkie twierdzenia rachunku” różniczkowego nie sa 
ogólnemi bezwzględnie mówiąc, lecz stosuja się, tylko do pewnego działu 
funkcyi; 

i 2. (dodajac funkcyę 1) do każdej funkeyi. Każda dana funkcya 
majaca pochodna oznaczona można przerobić na funkcyę równa poprzed- 
niej, a majaca pochodna nieoznaczona. 


E O OR EICHE 
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